
„W  ważnej dia całego
narodu polskiego 
chwili stajemy zwarcie
w szeregach Frontu 
Narodowego, któremu
Ty przewodzisz“

List
u c z e s tn ik ó w
ogólnopolskiej narady
przodujących
nauczycieli
do Prezydenta
B ie ru ta
j  fCZESTNICY ogólnokrajo- 

wej narady przodujących 
nauczycieli przesłali do Prezy 
rienta Rzeczypospolitej Bole­
sława Bieruta list, w którym 
czytamy m. in.:

„W ważnej dla całego naro­
du polskiego chwili przyrze­
kamy Ci, Obywatelu Prezyden 
cie, że stajemy zwarcie wszy­
scy w szeregach Frontu Na­
rodowego, któremu Ty prze­
wodzisz.

Chcemy braterskiej jedno­
ści z całą klasą robotniczą, pra 
cującym chłopstwem, pracow 
nikanii umysłowymi — wszy­
stkimi patriotami walczyć i 
pracować dla szczęścia i  roz­
kwitu naszej ukochanej Oj­
czyzny.

Przyrzekamy Ci, drogi nasz 
Prezydencie, że w imię tej 
wielkiej sprawy my, nauczy­
ciele, staniemy w pierwszych 
szeregach do walki o wycho­
wanie nowego człowieka i do­
łożymy wszystkich sił, aby o- 
gół nauczycieli poszedł w na­
sze ślady.

W oparciu o przebogatą 
treść Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej — wiel 
kie j karty zdobyczy narodu — 
umacniać i pogłębiać bę­
dziemy w naszej mło­
dzieży uczucia gorącego pa­
triotyzmu i zasady socjalistycz! 
nej moralności, gotowość obri; \ 
ny pokoju, niepodległości i  su j 
werenności naszej kochanej 
Ojczyzny, budującej fundamen 
ty socjalizmu.

Drogowskazem w codzien­
nej naszej pracy będą Twoje 
głębokie wskazania, które kie 
rowałeś niejednokrotnie do 
nas, nauczycieli.”

* *  *
UCZESTNICY narady wy­

siali również lis t do związku 
zawodowego nauczycielstwa 
szkół podstawowych i śred­
nich ZSRR.

Przy ul. Jarowita
jest hotel
gdzie stoczniowcy

odpoczywają 
po pracy
I EDWO w nowym hotelu 

-'Stoczni Szczecińskiej obe­
schły tynki, już pokoje i ko­
rytarze wypełniły się gwarem 
młodych głosów. Obrywały się 
jeszcze niedbale osadzone kłam 
ki, dymił piec kuchenny, któ­
ry trzykrotnie przestawiano, 
na wszystkie strony pryskały 
wodą wadliwe instalacje w par 
terowej łazience, ale hotel roz­
brzmiewał życiem.

Drobne usterki, które w 
wielkiej pracy pozostawił po 
sobie ZBM, nie przeszkadzały 
technikom i robotnikom Stocz­
ni cieszyć się nowymi mieszka­
niami. do których w większo­
ści przenieśli się ze starego i 
nieco zapluskwionego interna­
tu. przy ul. Matejki, gdzie mie 
li  tymczasowe lokum.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Zw iązek Radziecki i Chiny Ludowe
potw ierdza ją  zdecydowaną w olę
przyczynienia się
do zachow an ia  i  u trw a len ia  pokoju

Zakończenie rokowań 
w Moskwie

Nasze spotkan ia

Kazim iera
Radwańska
m

Polscy
OLIMPIJCZYCY

na bieżni
W SZCZECINIE!

A GENCJA TASS donosi: W Moskwie toczyły się ostal- 
x x nio rokowania między przewodniczącym Rady M ini­

strów ZSRR, J. W. STALINEM, ministrem spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. J. Wyszyńskim i ministrem handlu zagranicz 
nego ZSRR, P. N. Kumykinem z jednej strony, a delegacją 
rządową Chińskiej Republiki Ludowej z premierem państwo 
wej rady administracyjnej i  ministrem spraw zagranicznych 
Czou En-laiem na czele, w składzie: wicepremier państwo­
wej rady administracyjnej Czen Jun, zastępca przewodni­
czącego komitetu finansowo-ekonomicznego L i Fu-czun, am­
basador nadzwyczajny i  pełnomocny Chińskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR Czan Wen-tian i zastępca szefa sztabu ge­
neralnego Su Juj — z drugiej strony.

PODCZAS tych rokowań 
rozpatrzono ważne polityczne 
i ekonomiczne zagadnienia sto 
sunków między Związkiem Ra­
dzieckim. a Chińską Republi­
ką Ludową. Rokowania, które' 
przebiegały w atmosferze przy 
jaznego zrozumienia wzaje­
mnego i serdeczności, potwier 
dzily zdecydowaną wolę obu 
■tron skierowania swych wy­
siłków' ku dalszemu umocnie­
niu J rozwojowi łączącej Je 
przyjaźni i współpracy, przy­
czyniając się zarazem ze 
wszech miar do sachowąnta i 
rirwalenia pokoju 1 bezpie­
czeństwa międzynarodowego.
\y  TOKU rokowań strony 
vv postanowiły zgodnie przy 

siąpić do wprowadzenia w ży 
ci« zarządzeń mających na ce 
hi bezpłatne przekazanie prze?, 

ąd radziecki rządowi Chiń- 
kiej Republiki Ludowej w 

końcu 1952 roku na zupełną 
własność wszystkich praw 
związanych ze wspólnym za­
rządem chińskiej czangczuń- 
skiej lin ii kolejowej wraz % ca­
łym należącym do niej mie­
niem.

Jednocześnie premier pań­
stwowej rady administracyjnej 
i minister spraw zgranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai oraz minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. J. Wyszyński dokonali wy­
miany not w sprawie przedłu­
żenia terminu wspólnego ko­
rzystania z chińskiej wojsko­
wej bazy morskiej Port-Artu

EDNĄ z pionierek zakła­
dów naprawczych taboru 

kolejowego w  Stargardzie jest 
Kazimiera Radwańska. Pra­
cuje tu jako referentka od 
1945 r.

— Gdy przyjechałam do 
Stargardu — opowiada — 
zniszczone działaniami wo­
jennymi miasto zrobiło na 
mnie przygnębiające wraże­
nie. Puste ulice, gruzy, roz­
walone domy. Dziś nie ma 
porównania z rokiem 1945. 
Miasto żyje i  rozwija się. A 
nasze warsztaty? — Wychy 
lamy się obie przez okno — 
wiecie co tu było? Gruz, a 
pracowników 50-ciu.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Musimy

zniszczyć stonkę
przed zim ą
ROLNICY!

PAMIĘTAJCIE, że 18-go 
l  września należy wziąć u- 

dzial w dodatkowej lustracji 
pól ziemniaczanych w celu 
wyszukania wszystkich oka­
zów stonki, aby niedopuścić do 
'ej uchodzenia w glebę na 
rzezimowanie.

Komunikat
radzieeko-chiński

VH  O P U B LIK O W A N Y M  jedrtn- 
* *  cześnie przez agencję TASS 

Kom unikac ie  rad z ie cko - ch iń sk im  
o przekazan iu  c h iń sk ie j czangczuń 
s k ie j l i n i i  k o le jo w e j rząd ow i C hiń 
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j je s t m o­
wa o ty m , że rząd  rad z ie ck i ■ 
rzą d  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
p rz y s tą p iły  do w prow adzen ia  w  ży 
cie zarządzeń w ykon aw czych  do 
po rozu m ie n ia  podpisanego w  Mos 
k w ie  14 lu te go  1950 r. w  spraw ie 
przekazania be zp ła tn ie  rząd ow i 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u do w e j 
przez rząd rad z ie ck i na ca łko w itą  
własność w szys tk ich  p ra w  zw iąza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

STOCZNIA Kutrów Rybac­
kich w Gdyni buduje ? prze­
prowadza remonty kutrów. Na 
zdjęciu: brygada remontowa 
kutrów rybackich KONRADA 
RA UCHFLEISCHA wyrabia­
jąca średnio 220 proc. normy, 
pracuje przy remoncie kutra.

SPÓŁDZIELNIA produkcyj 
na „Zielony Sztandar”  — Chy 
noioo—Heńków o pierwsza w 
pow. wolińskim wywiązała się 
z obowiązków wobec państwa. 
Zboże z omłotów dostawiła na 
udekoro wanych tran sparen ta - 
mi traktorch do magazynów 
państwowych. Na zdjęciu — 
chłopi spółdzielcy z Chynowa. 
Renkowa wiozą zboże dia pań­
stwa.

Rekord Polski wlefonowaniu
pob ił zespół W olanina

realizując swe zobowiązania
dla poparcia Programu Wyborczego

Frontu Narodowego
i  uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b)

DlĘCIOOSOBOWY zespól betoniarski Józefa Wolanina, 
pracujący na budowie stacji przemiału cementu w Tar- 

chomlnie pod Warszawą -—realizując swe zobowiązania pod­
jęte w odpowiedzi na Program Wyborczy Frontu Narodowe­
go i dla uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b) — pobił 16 bm. re­
kord Polski w betonowaniu, układając w ciągu 8 godzin 
125 m sześć, betonu. Stanowi to 1.194 proc. normy. 
POPRZEDNI rekord, należą kowe tony nawozu. Robotnicy 

cy do pierwszej załogi war- budowlani Wybrzeża oddadzą 
szawskiego PZB, wynosi 87,6 przed terminem nowe obiekty 
m. szesc. Na osiągnięcie tak do przemysłowe i  budynki mieś? 
brego wyniku wpłynęła prze- kalne. 
de wszystkim dobra organiza
«da pracy.

TTa ż DY dzień przynosi no- 
AVwe cenne zobowiązania, po 

dejmowane przez polskie ma­
sy pracujące dla poparcia czy 
nem Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego i  na cześć' 
X IX  Zjazdu WKP(b). Do czy­
nu produkcyjnego włączyła się 
ni. in. załoga cementowni „Gro 
szowice1’, postanowiła ona do 
końca października br. wykonać 
ponad plan 1650 ton cementu 
i 1500 ton klinkieru. Robotni­
c y  Szczecińskich Zakładów Na 
wozów Fosforowych wykona- 

z nadwyżką wrześniowy 
październikowy plan produk 
jny; dostarczą oni wsi dodat

Szczegóły jutro j Jutro 6 stroi

M ieczysław
K om orow sk i
najlepszym
kierowcą
w Za rządzie Portu

YTAJLEPSZYM kierowcą w 
'- ’•Zarządzie Portu Szczecin 

jest Mieczysław Komorowski,
który jeżdżąc osobową „Sko­
dą“  po drugim kapitalnym re 
moncie przejechał 91 tys. km. 
— 'zamiast planowanych 40 
tys. km.

Dla uczczenia zbliżających się 
wyborów i X IX  Zjazdu WKP(b) 

zobowiązał się przejechać jesz 
cze 10 tys. km bez naprawy 
głównej.

Drugim przodującym kierów 
cą w Zarządzie Portu jest 
Zdzisław Ereciński, który prze 
jechał 100 tys. km — zamiast 
60 tys. km.

Na uznanie zasługuje także 
kierowca 3-tonowego samocho­
du ciężarowego Jan Marciniak, 
który bez średnich napraw 
przekroczył ustaloną normę.

Wszyscy kierowcy Zarządu 
Portu stale dbają o oszczęd 
ność paliwa. Smarów i ogumię 
nia.

Społeczna zbiórka
złomu i metali 
nieżelaznych
przedłużona
do 1 grudnia br.
OPOŁECZNA akcja zbiórki
^  złomu i metali nieżelaz­

nych zapoczątkowana została 
zarządzeniem PKPG z czerwca 
br. Od tego czasu akcja ta 
przybiera na sile, dając dobre 
rezultaty, przyczynia się ona 
w dużej mierze do poważnych 
oszczędności w gospodarce na­
szego kraju.

SKUP złomu i metali nieże­
laznych jest prowadzony przez 
pomocnicze punkty skupu han 
diu uspołecznionego, przez pun 
kty skupu w zakładach pracy 
oraz przez szkoły.

Obecnie okres zbiórki złomu 
i metali nieżelaznych został 
przedłużony do 1 grudnia br.

Już jutro
na łamach 
„  Kuriera“

„ s t a r t u je “
fenomen bieżni

EMIL
ZATOPEK
Już jutro

rozpoczynamy

druk
opowieści

o trzykrotnym złotym 
medaliście najwięk­

szej z Olimpiad

Już futro
dowiecie się o dzie­
ciństwie, młodości i 
pierwszych sukcesach 
portowych zwycięzcy 

olimpijskiego w mara 
ton:e i biegach na 5 

i 10 km.

1
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Prowokacja 
atlantydów 
na Bałtyku
NA  B A Ł T Y K U  o d byw a ją  się ma 

n e w ry  i lo ty  i  lo tn ic tw a  państw  
a t la n tyck ich . B ie rze w  n ich  udz ia ł 
8 państw  ze S tanam i Z jednoczony 
m i na czele, *  państw , z k tó ry c h  
ty lk o  jedno — D an ia  — le iy  nad 
B a łty k ie m . In ne  n ic  w spólnego z 
B a łty k ie m  nie  m ają , a n ie k tó re , 
ja k  np . Kanada czy N ow a Z e la n ­
d ia , położone są o tys iące  k i lo ­
m e tró w  od B a łty k u .

Jest rzeczą cha rakte rystyczną , 
4c w śród o fice rów  p rz y b y ły c h  na 
m an ew ry  w cale pokaźną grupę 
stanow ią odz ian i w  m u n d u ry  ame 
ryka ń sk ie  ...o fice ro w ie  h it le ro w ­
scy. F a k t te n  po d k re ś liła  zaró w ­
no  część prasy d u ń sk ie j ja k  i  fra n  
cusk ie j, s tw ierdza jąc, że aczko l­
w ie k  N iem cy  zachodnie n ie  na le­
żą jeszcze fo rm a ln ie  do p a k tu  a t­
lan tyck ie g o , to  Jednak w spó łp ra ­
ca pom iędzy a m e ryka ńsk im i o fice  
ra m i, a h it le ro w s k im i je s t ju ż  ba r 
dzo ścisła. . ,

Cóż pow odu je  Im p e ria lis ta m i, że 
w łaśn ie  na  B a łty k u  o rg a n izu ją  m a 
n o w ry  sw o je j f lo ty  i  lo tn ic tw a?  
Odpowiedź Jest prosta. M am y do 
czyn ien ia  jeszcze z jedną p ro w o ­
kac ją  ze s tro n y  m oca rstw  im p e ria  
lis tyczn ych , a przede w szystk im  
ze s tron y  U SA, p ro w o kac ją  ta  g ru  
b y rn i n ić m i szytą , że naw et 
prasa, k tó ra  z w yk le  p rzyk la sku je  
w sze lk im  poczynaniom  podżegaczy 
w o je nn ych , ty m  razem  w yraża 
pew ne zan iepoko jen ie . I  ta k  np . 
„N e w  Y o rk  T im es“  podkreśla , że 
szereg k ra jó w  „u w a ża  za rzecz 
n ie rozsądną od byw anie  m anew rów  
ta k  b lisko  g ra n icy  ZSR R “ . Ten 
p u n k t w idze n ia  podzie la rów nie ż 
re a kcy jn e  p ism o b ry ty js k ie  „S u n - 
day D ispa tch“  oraz w ie le  pism  
du ńsk ich  i  szwedzkich. 
M A N E W R Y  na B a łty k u  są p ro - 
" “ w oka c ją  1 są rów n ie ż  jeszcze 

je d n ym  dow odem  postępującego 
w ciąż procesu w przęgan ia  k ra jó w  
skan dyn aw skich  do ryd w a n u  w o­
je n n e j p o l i ty k i W aszyngtonu. I  
ta k  np. jakże  cha rak te rys tycznym  
fa k te m  jes t, że Szwecja, fo rm a ln ie  
n ie  należąca do agresyw nego pa k ­
tu  a tla n tyck ie g o , przeprow adza 
m a n e w ry  sw ej f lo t y  na  B a łty k u  
„p rzyp a d k ie m “  w  ty m  sam ym  cza 
sie, co f lo ta  k ra jó w  a tla n ty c k ic h  
Organ m in is te rs tw a  s il zb ro jn ych  

ZSRR „K ra s n a ja  Zw lezda“ , k o ­
m e n tu ją c  b a łty c k ie  m a n e w ry  a t­
la n ty c k ic h  k ra jó w  pisze: „F a k ty  
św iadczą, że duńsk ie  ko la  rządzą­
ce coraz a k ty w n ie j pom agają w  
przekszta łcen iu  te ry to r iu m  du ń ­
skiego w  bazę w o jsko w ą  USA, sta 
ra ją c  się p rz y  ty m  w yko rzys ta ć  
położenie geograficzne D a n ii, leżą 
cej na  w ybrzeżach c ieśn in m iędzy 
na rod ow ych, w iod ących  z B a łty  
k u  do oceanu, k o la  te  dążą do u- 
s tanow ienia jed no s tron ne j ko n tro -  

. l i  nad ty m i c ieśn inam i w  in te re ­
sie b lo ku  a tla n tyck ie g o  z U S A  na 
czele, z uszczerbkiem  d la  ż y w o t­
n ych  in te resów  k ra jó w  b a łty ck ich  
i  ich  bezpieczeństwa. Radziecka 
op in ia  pu b liczn a n ie  m oże p o m i­
nąć ob o ję tn ie  ty c h  fa k tó w “ .

Św ia tow a op in ia  rów n ie ż . W idz i 
w  n ic h  bow iem  dalsze rozszerza­
n ie  spisku w ojennego w aszyngtoń­
sk ich  agresorów. Sp isku w ym le rzo  
nego prze c iw ko  p o kó j m iłu ją c y m  
narodom .

14 razy zrzucałem na Koreą Mieszkańcy 10 obwodu 
„bomby bakteriologiczne“ S

Zrzuciliśmy ładunek bomb 
bakteriologicznych z lotu nur 
kowego w odległości około 
20 m ii na zachód od tego 
miasta, w  miejscu oznaczo­
nym na mapie i  wróciliśmy 
na lotnisko K. 46 około godz. 
9.30. Zameldowaliśmy o wy­
konaniu zadania nie tylko 
dowódcy pułku, lecz również 
kpt. Mac Laughlen,

Ą GENCJA Nowych Chin ogłosiła oświadczenie złożone Jak się onentuję z pózniej- 
-^przez wziętego do niewoli przez wojska ludowe podpo szj-ch rozmow z kolegami, 

rucznika lotnictwa amerykańskiego Floyda B. Oneala, któ ? wl0t^ S f a Pt°9 ^ rW doko- 
ry brał udział w rozpętanej przez Stany Zjednoczone woj , - k

Wstrząsające zeznania 
am erykańskiego oficera 
wziętego do n iew o li 
przez w ojska ludow e

nie bakteriologicznej.

Ponad 400 rodzin
chłopskich
©slesilil© się
w bież. mieś.
m  Ziemiach 
Głaskanych
{"'O R AZ więcej małorolnych 
' —'chłopów oraz młodych mał 

żeństw z przeludnionych gro­
mad województw centralnych 
i  południowych osiedla się na 
Ziemiach Odzyskanych. Obej 
mują oni gospodarstwa indy­
widualne lub przystępują do 
spółdzielni produkcyjnych 
bądź też zgłaszają się do pracy 
w PGR-ach.

W SAMYM tylko woj. zle 
lonogórskim w czasie od 1 
do 13 bm. osiedliły się 252 
rodziny, w woj. olsztyńskim 
— 190 rodzin, a w woj. 
szczecińskim — 78.
IEDNOCZESNIE w  dal- 
J szym ciągu liczni chłopi 

zgłaszają się do komisji osied 
leńczych, wojewódzkich i  po­
wiatowych rad narodowych i 
przy ich pomocy wysyłają de­
legacje na Ziemie Zachodnie, 
by na miejscu poznać możli­
wość osiedlenia się.

Osadnicy, którzy osiedlili 
się na Ziemiach Zachodnich 
w okresie wiosennym, dzięki 
wydatnej pomocy państwa o- 
raz troskliwej opiece rad na­
rodowych — zagospodarowa­
l i  się już i  są bardzo zadowo­
leni ze swych nowych warun 
ków bytowych.

Zakończenie 
rokowań 
w Moskwie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
n ych  ze w spó lnym  zarządem  c h iń ­
s k ie j czangczuńskie j l i n i i  ko le jo ­
w e j w raz z ca łym  na leżącym  ao 
te j l in i i  m ien iem .

W  ty m  ce lu  rząd rad z ie ck i i 
rząd C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
zgodnie p o s ta no w iły  u tw o rzyć  m ie 
szaną kom is ję  rad z ie cko - cn in - 
ską, k tó ra  po w inn a  _ zakończyć 
przekazyw an ie  c h iń sk ie j czang­
czuńsk ie j l in i i  k o le jo w e j C h iń sk ie j 
R epub lice  L u d o w e j na jp ó źn ie j do 
31 g ru d n ia  1932 ro ku .

WYMIANA NOT 
W SPRAWIE 
FORTU ARTURA

A G E N C JA  TACS op u b liko w a ła  
« ró w n ie ż  te ks ty  n o t w  spraw ie 

p rzed łużen ia  te rm in u  w spólnego 
ko rzys ta n ia  z c h iń sk ie j bazy m o r­
sk ie j P o rt -A rtu ra , ja k ie  w y m ie n i­
l i  m ie dzy  sobą p re m ie r państw o­
w e j ra d y  a d m in is tra c y jn e j i  m m i 
ste r spraw  zag ran icznych C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j Czou En- 
la !  oraz m in is te r  spraw  zagram cz 
n ych  ZSRR A . J. W yszyńsk i.

W  N O C IE p re m ie ra  Czou E n -la i 
do m in is tra  W yszyńskiego czyta­
m y  m . in . :  . .

.,Z  ch w ilą  gd y  Japon ia odm ó­
w iła  zaw arc ia  wszechstronnego 
tra k ta tu  poko jow ego oraz zaw ar­
ła  t ra k ta t separa tys tyczny ze 
S tanam i Z jed no czon ym i i  n ie ­
k tó ry m i in n y m i k ra ja m i, wobec 
czego Japon ia n ie  m a i  w idocz­
n ie  n ie  chce m ie ć  tra k ta tu  poko 
jow ego z C h ińską R e p u b liką  L u  
dow ą i  Z w ią zk ie m  R adzieck im , 
w y tw o rz y ły  się w a ru n k i niebez­
p ieczne d la  sp ra w y  p o k o ju , a 
sp rzy ja ją ce  p o no w ien iu  się a- 
g re s ji jap oń sk ie j.

Z  uw a g i na to  i  w  ce lu  zapew ­
n ie n ia  po ko ju , ja k  ró w n ie *  na 
podstaw ie u k ła d u  o p rz y ja ź n i, so 
juszu i  pom ocy w za je m n e j m ię ­
dzy Chińską R ep ub liką  Lu do w ą, 
a Z w ią zk ie m  S o c ja lis tycznych 
R e p u b lik  R ad zieck ich  — rząd 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
p ro po nu je  i  p ros i, ab y  rząd  ra ­
dz ie ck i zgodz ił sic przed łużyć 
u s ta lon y  w  a r t. 2 po rozum ien ia  
ch ińsko - radz ieck iego w  spra­
w ie  P o rt -  A r tu ra  te rm in  w y ­
co fan ia  w o js k  ra d z ie ck ich  s 
używ a ne j w spó ln ie  ch iń sk ie j 
w o jsko w e j bazy m o rs k ie j P o rt- 
A r tu ra  do czasu zaw arcia 
tra k ta tó w  p o ko jo w ych  m iędzy 
Chińska R ep ub liką  L u do w ą  a 
Japon ią  oraz Z w ią zk ie m  Radziec 
k im  a Japon ią“ .
W  N O C IE m in . W yszyńskiego do 

p re m ie ra  Czou E n -la i czy ta m y m .

terioiogicznych na miasta i 
PODAJEMY poniżej stress wsie Korei północnej, 

czenie oświadczenia podporucz
nika Oneala: Dokonałem jeszcze 13 lotow

z bombami bakteriołogiczny- 
— Mam lat 24 i  pochodzę mi. W dniu 4 marca 1952 r., 

M »froni Pom inwm  Kuro- wracając po wykonania zada-
« » •  P» J u  « M r
średniej wstąpiłem na um- artylerię przeciwlotni-
wersytet w Neto Orlean w czą. Zeskoczyliśmy ze spado- 
stanie Louisiana i  w czerw dhronami i  zostaliśmy wzięci 
culSSO r. mysMem  si0. do niewoli prara oddział ohin-

skich ochctaikow ludowych.

wspólnie ze studentami 
Szkoły Inżynierskie! 

wybrali Komitet Wyborczy
WCZORAJ w jednej z sal wykładowych Szkoły Inży­

nierskiej w Szczecinie zebrali się mieszkańcy 10 obwo­
du wyborczego, aby podobnie jak całe społeczeństwo szcze­
cińskie wybrać swój — Obwodowy Komitet Wyborczy.

— JA jestem gościem na wa W wyniku głosowania do 
szym zebraniu — powiedział Komitetu Obwodowego nr 10 
w dyskusji student SI PRZE- zostali wybrani: przewodni- 
WOZNIK — Po prostu, będąc czący JOZEF KRAMARZ - -  
na uczelni, wstąpiliśmy tu z prac. PKP, wiceprzewodniczą- 
kolegami aby zobaczyć kogo cy ZBIGNIEW NOWICKI 
wybierzecie do Komitetu i  po- inż DBOR, sekretarz — AL.E- 
wiedzieć wam, DLACZEGO KSANDER GREMBLOWSKI 
MY - -  SZCZECIŃSCY STU- — prac. PKP oraz członkowie 
DENCI — BĘDZIEMY GLO- JÓZEF GONDOREK — oficer, 
SOWAĆ NA KANDYDATÓW BOLESŁAWA URBANIAK z 
FRONTU NARODOWEGO. PKP, JANINA GĄSIŃSKA — 

Sp. „Galanteria” , MARIA WIE 
— Otóż dlatego, że na r a NSKA — prac. Urzędu 

tych ławkach, na których te -pei _ Telegr. i  STANISŁAW 
raz siedzicie, uczą się nie sy ZIÓŁKOWSKI z Agencji Mor 
nowie fabrykantów i obszar gkiej. (ab) 
ników, ale synowie chło­
pów i robotników, którzy r*”  
przed wojną marnowali się

„R zą d  ra d z ie ck i w yra ża  zgodę 
na  powyższą pro po zyc ję  rządu 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j o- 
raz zgadza się na  to , aby Wasza 
n o ta  i  n in ie js za  odpow iedź na  tę 
no tę b y ły  częścią sk ładow ą 
wspom nianego w yże j po rozum ie 
n ia  z dn ia  14 lu te go 1950 ro k u  w  
spraw ie  w o jsko w e j bazy m o r­
sk ie j P o rt -A rtu ra , z dn iem  w y ­
m ia n y  n in ie js z y c h  n o t“ . ^

PRZYJĘCIE NA KREMLU

JA K  donosi agenc ja  TASS, 
d n ia  1S w rześn ia  Przew odn iczą 

cy  R ady M in is tró w  ZSRR J. W. 
S T A L IN  w y d a ł na  K re m lu  ob iad 
na cześć d e leg ac ji rząd ow e j C h iń ­
sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j z p re ­
m ie rem  pańs tw o w e j ra d y  a d m in i­
s tra c y jn e j i  m in is tre m  spraw  za­
gran icznych  C h iń sk ie j R ep u b lik i 
L u d o w e j Czou E n -la i‘ em oraz na 
cześć de legac ji rząd ow e j M ongo l­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j z p re ­
m ie rem  J . Cedenbalem  na  czele.

pień magistra chemii. V/ 
sierpniu 1950 r. zostałem po 
wołany do wojska. Skierowa 
no mnie do oficerskiej szko 
ły lotniczej.

Szkołę ukończyłem w grud­
niu 1951 r., otrzymując sto. 
pień pilota podporucznika. W 
ostatnich tygodniach szkolenia 
musieliśmy wysłuchać kilku 
wykładów na temat wojny bak 
teriologicznej. Uprzedzono nas, 
że treść wykładów stanowi ta­
jemnicę wojskową.

W końcu stycznia 1952 r. zo
stałem przeniesiony do basy lot 
niczej K. 46, kolo Wondżu w 
Korei południowej, gdzie przy 
dzielono mnie do 18 pułku lot ]■ 
niczego. Wysłuchałem tam po 
nownie kilku wykładow ca te­
mat wojny bakteriologicznej.

Y\J BAZIE K. 46 wykładów 
'  * cą był kpt. Mac Laughlen. 

Na pierwszym wykładzie przy 
pomniał nam, że wszystko o 
czym będzie mowa stanowi ta 
jemnicę wojskową i zakazał 
notowania czegokolwiek.

KAPITAN Mac Laughlen 
opisał dwa typy bomb bakterio 
logicznych, używanych przez 
lotnictwo amerykańskie.

Pierwszy rodzaj to specjał 
ny zbiornik metalowy, za­
wierający zakażone zarazka 
mi chorobotwórczymi owa­
dy. Ten rodzaj bomb zrzuca 
się najczęściej przy pomocy 
małego spadochronu. Przy 
zetknięciu się z ziemią zbiór 
nik otwiera się, owady wy­
dostają się na zewnątrz i  
przenoszą zarazki na znacz­
ną odległość od miejsca 
upadku bomby.
Drugi rodzaj bomby bakte­

riologicznej to zbiornik zewie 
rający skoncentrowane pożyw 
Id, ze znaczną ilością zaraz­
ków chorobotwórczych. Ten 
rodzaj bomb wybucha przy 
zetknięciu się z ziemią i kon­
centrat rozpryskuje się. Bom 
by te są wielkości normalnych 
250 kilogramowych bomb bu­
rzących, lecz ważą około 50 
kg.

W ZAKOŃCZENIU podpo 
rucznik Oneal stwier­

dza, że zarówno on, jak i 
inni piloci biorący udział w 
barbarzyńskiej wojnie baktc 
riciogiemej przeciwko naro 
dowi koreańskiemu, zdają 
sobie sprawę, że cały świat 
potępia tę zbrodniczą wojnę, 
rozpętaną przez m ilitary- 
stów amerykańskich.

Wzywa on naród amery­
kański. by domagał się na 
tychmiastowego położenia 
kresu mordowaniu ludności 
cywilnej przy pomocy tej 
potwornej broni.

*  D Z IE N N IK  „T im e s “  o p u b lik o ­
w a ł l is t  g ru p y  w y b itn y c h  dz ia ła ­
czy an g ie lsk ich , w  k tó ry m  w y ra ­
żają o n i p ro tes t p rze c iw ko  rem i- 
l ita ry z a c ji N iem iec zachodnich .
*  N A  TE R E N IE  ca łe j B e lg ii rozw i 
ja  się po tężny ru c h  p ro te s ta cy jn y  
prze c iw ko  u ła skaw ien iu  i  zw o ln ię  
ń iu  zb ro dn ia rzy  w o je nn ych . M  
in . od b y ła  się w  s to lic y  B e lg ii o l­
b rzym ia  de m onstrac ja  z udzia łem  
k ilku d z ie s ię c iu  ty s ię cy  osób.
*  SPOŁECZEŃSTW O rum uń sk ie  
in te nsyw n ie  p rzyg o to w u je  się J ~ 
ogó lnorum uńsk iego kongresu 
bro ńcó w  po ko ju , k tó ry  odbędzie 
się w  dn iach  14—16 lis top ad a  br.

USA nakazują
Yoszidzie
przyspieszyć
resniiitaryzacją
Japonii
MOSKWA

A g e n c j a  t a s s  podaje za
dziennikiem „M ainit^i’’ z 

Tokio, że sztab amerykańskich 
wojsk na Dalekim Wschodzie 
wystosował z końcem sierp, 
nia lis t niezmiernej wagi do 
premiera Yoszidy.

LIST podpisany przez szefa 
sztabu Hickey’a zawiera ame­
rykański plan szybkiej lemili 
taryzacji Japonii oraz zezwo­
lenie udzielone rządowi japoń 
skiemu na wydatkowanie 38 mi 
liardów jen z sumy 56 miliar 
dów jen przeznaczonej na wy­
datki związane z tzw. „wspól­
ną obroną”  tzn. na zbrojenia.

List ten zawiera również po 
lecenie zwiększenia w okresie 
2 la t rezerwowego korpusu po 
licyjnego z 4 do 14 dywizji.

]\TASTĘPNIE 
-i- “  LauBhlen om

kpt. Mac 
Laughlen omówił inny spo 

sób rozsiewania bakterii cho­
robotwórczych. Sposób ten po­
lega na tym, że samolot jest 
zaopatrzony w zbiornik z Pły 
nem zakażonym bakteriami o- 
raz w specjalny rozpylacz i 
pompkę. Samolot, przelatując 
nisko nad wsiami, miastami, 
polami, czy lasami, rozprysku 
je zakażony płyn,

— W naszym pułku nie uży 
warno bomb ze spadochronami, 
lecz wyłącznie bomb rozpryś­
li owych z zakażonymi pożyw­
kami!

W dniu 15 lutego 1952 r. od­
byłem pierwszy lot z bomba­
mi bakteriologicznymi. Na po 
kładzie. samolotu znajdowali 
się oprócz mnie poruczndcy 
Harvey i Padgett oraz podpo 
rucznik Greyell. Wystartowa­
liśmy o godz. 8 rano z zada­
niem zrzucenia bomb bakte­
riologicznych w rejonie na za 
chód od Yonni.

przy pasaniu krów czy gęsi. 
Glosować będziemy na kan­
dydatów Frontu Narodowe­
go, bo chcemy, aby nasza 
uczelnia dalej rozbudowywa 
ła sie, aby powstały nowe 
wydziały, aby coraz więcej 
młodzieży zdobywało tu wic 
dzę.

Czasem ktoś twierdzi, że 
przed wojną młodzież robot 
nicza też uczyła się. Tak, u- 
czyła się. ale w jakich wa­
runkach!!! Student musiał 
zarabiać ciężko korepetycja 
mi, aby opłacić pokój na 
poddaszu, czyścić buty kole 
gom — synom jaśniepań- 
stwa, aby pozwolili mu cza 
sem uczyć się z swoich pod 
ręczników, bo sam takich 
nie miał.

A dziś? W naszym osiedlu 
mieszka ponad 2 tys. stu­
dentów. Mają wygodne sy 
pialnie, możność spokojnej 
nauki, dobry posiłek i  roz­
rywkę.
Oto dlaczego będziemy gło­
sować na kandydatów Fron 
tu Narodowego!!!

ZEBRANI na sali owacyj­
nie powitali wypowiedź 

studenta Przewoźnika podob­
nie jak delegację harcerek 
szkoły nr 18, która życzyła ze­
branym owocnych obrad.

— Przekonany jestem — po 
wiedział przewodniczący ze­
brania KALINOWSKI — dzię 
kując harcerkom za kwiaty i  
życzenia — że wasi rodzice 
biorąc udział w  wyborach bę 
dą głosować na listy Frontu 
Narodowego, aby zapewnić 
wam szczęśliwą przyszłość, 
byście nie zaznały trosk i  bra 
ków.

W dalszej dyskusji ob. GĄ- 
SIŃSKA podkreśliła wielkie 
uprawnienia jakie otrzymały 
kobiety w Polsce Ludowej, a 
ob. KRAMARZ mówił o stale 
rozwijającym się budownic­
twie oraz nowoczesnych me­
todach pracy, wprowadzanych 
na budowach, które ułatwia­
ją pracę robotnikowi budowla 
nemu.

Wybory w USA

Ja zwycięstwo mam w dwóch palcach

IC a z im ie ra
R a d w a ń s k a
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

TO, ŻE WARSZATY napraw 
cze imponują dziś rozmachem 
jest właśnie zasługą takich lu 
dzi jak Radwańska. Ci pionie 
rzy nie ulękli się pustki i  ruin. 
Zostali, zakasali rękawy i za­
częli pracę. Sumienną, taką 
jak należy.

Z dalekiego Sanoka przyje- 
jhała tu „stargardczanka”  Ka 
zimiera Radwańska. Dzieciń­
stwo 30-letniej kobiety nie zo­
stawiło wiele przyjemnych 
wspomnień. Ojciec rzemieślnik 
miał się stosunkowo lepiej niż 
jego towarzysze robotnicy, ale 
5-cioro dzieci nakarmić i  u- 
brać, przed wojną należało do 
poważnych problemów. — Ro­
dzice nasi marzyli o tym, że­
by zrobić z nas ludzi. Nawet 
udało im  się to, choć z ciężką 
biedą posłać mnie do gimna­
zjum...

Radwańska ucina wspomnie 
nia przeszłości. My nie pyta­
my. Wiemy co myśli w  tej 
chwili Radwańska. Wiemy ile 
upokorzeń zniosła wśród kole­
żanek z „dobrego domu” , nie­
śmiała córka zwykłego rze­
mieślnika. Czyż o tym trzeba 
nam mówić?

— Co pani robi po pracy? 
— Przez chwilę nasza roz­
mówczyni jest zaskoczona py 
taniem. Zbyt daleki to_ skok 
od przykrych wspomnień.

— Po pracy? Różnie. Gdy 
większa w biurze robota je­
stem zmęczona i  poprostu nie 
chce m i się nigdzie iść, wypo­
czywam w  domu. Czasami idę 
do kina, ale już najlepiej to 
lubię próby w naszym chórze. 
Ostatnio często wyjeżdżaliś­
my z chórem w teren. Wspa­
niale było na żniwach...

Choć Radwańska robi wra­
żenie chucherka, na żniwach 
spisała się bardzo dobrze. — 
Teraz będę miała naprawdę 
ciekawe zajęcie. Wybrano 
mnie do Komisji Wyborczej w 
6 obwodzie naszego miasta. Po 
staram się dobrze wywiązać 
ze swego zadania. Jestem bez­
partyjna, ale myślę, że wszy­
scy bezpartyjni pamiętają jak 
było kiedyś i wiedzą o co wal 
czymy teraz. Gdy przyjeżdżam 
w odwiedziny do rodziny cie­
szy mnie, że moim bliskim do 
brze się powodzi. Pracują, są 
zadowoleni, nieźle zarabiają. 
Dzieci moich sióstr i  braci ma­
ją naprawdę beztroskie dzie­
ciństwo. Są szczęśliwe, a będą 
miały jeszcze szczęśliwszą 
przyszłość.

Z kraju
*  W  M IN IS T E R S TW IE  zd ro w ia  
odby ł się z udzia łem  m in is tra  
z d ro w ia  d r  J. Sztachelskiego og ó l­
n o k ra jo w y  zjazd a k tyw u  p ra cow n i 
kó w  s łużb y  san ita rn o  - ep idem io­
log iczne j, pośw ięcony om ów ien iu  
stanu sa n ita rn e 'o  k ra ju  oraz w y ty  
czen iu p la nó w  dzia ła lnośc i na n»J 
b liższy  okres.
*  Z M A R Ł  w W arszaw ie w  w ie ku  
67 la t  d r  f i lo z o f i i  i  m ed ycyn y  Ste 
fa n  B a ley, p ro feso r zw ycza jn y  
psych o lo g ii w ycho w aw cze j na  w y  
dzia le filozo fic zn o  - społecznym  
u n iw e rsy te tu  w arszaw skiego, czło­
nek ty tu la rn y  P o lsk ie ! A ka de m ii 
N auk.
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PROGNOZA POGODY
D Z IŚ  dość pogodn ie ze s to pn io­

w y m  w zrostem  zachm urzen ia i  
m ie jscam i m ożliw ośc ią deszczu. 
T em pe ra tu ra  nocą oko ło  3 s topn i 
dn iem  do W stopn i. W idzia lność 
dobra , ra n k ie m  um iarkow ana . W ia  
t r y  z k ie ru n k ó w  zachodnich od 3 
do 7 m tr .  na  sek.

Plakaty

Ro w e r e m  po mieście ««-
nie sobie taki pan, który 

na słupach ogłoszeniowych na- 
lepią najróżniejsze piakaty. 
Dobrze robi, bo dzięki niemu 

dowiadujemy 
8ię o różnych 
ciekawych i  
ważnych fac­
etach. Po pro 
stu bez wysił­
ku: idziesz
po zakupy, a 

u litery na bano
f> ks_ n ym plakacie

1 \ przypomną ci,
| ‘—ł  byś nie gapom

nial oddać sta 
rego kranu na zbiórkę złomu 
metali kolorowych.

Ale — wszystko ma swoje 
miejsce i  swoje przeznaczenie. 
Cenimy plakaty na slupach, 
ubolewamy jednak, gdy plaka 
tami „stroi”  się mury domów.

Uciecha
S Z LA K IE M  Wolińskim 
^ s z li turyści od złego obiadu 

do marnego. I  podane też nie 
było tak, jak poioinno. Obu­
rzył się wówczas Reflektor. I  

■- dziś stwier­
dza, że reflek­
torowym świa 
tłem wymietli. 
śmy ze Szlaku 
"Wolińskiego 
niedbałość t  

i brudy. Same 
)  pochwały o tu 

rystyce na Po 
morzu Szcze­

cińskim składa się obecnie na 
naszym biurku. Dziękujemy ko 
respondentom.

Czas
IT- OMITET Redakcyjny ga-
^  zetki ściennej iv MRN pra 

cuje dobrze. Od czasu do cza­
su. Potem zapomina, że czas 
ucieka. Tyle się dzieje w Szcze 

dmie i  kraju. 
Tyle nowego 
stało się od 
tciosny. A le 
gazetka ścien­
na w MRN cią 
gle żyje jesz­
cze — pierw. 
szym majem. 

&P P && A tymczasem 
najlepsza ga

zetka ściernią nie spełnia sive- 
go zadania — gdy na je j kie 
dys aktualnych stronicach 
siadł kurz. Reflektor, oświetla­
jąc gazetkę w MRN zarumie­
n ił się. Ze wstydu za kolegów 
po fachu.

O kwiatach, wannach i nowych meblach

Przeszło 500 pracowników Stoczni
zamieszka w hotelach robotniczych

D o b ry  odpoczynek 
u ła tw ia  w yda jną  pracę — 
opow iada ślusarz U rbańczyk

(DCKOftCZKNIE ZE STO 1)

HOTEL przy ul. Jarowlta jest trzecim z kolei tego ro­
dzaju obiektem Stoczni, obiektem trzeba to przyznać 

pięknym, czystym, wy godnym, wyposażonym we wszelkie 
instalacje higieny. Jest oczywiście również świetlica, co 
prawda na razie n*alo uczęszczana, bo nie zdążono jeszcze 
wstawić biblioteki, ale w której już stoją wazony z kwia­
tami i  leżą na stołach wszelkie możliwe czasopisma.

W nowym budynku zamiesz 
kał o 180 osób w  64 pokojach 
z nowymi łóżkami, pokrytymi 
czystymi prześcieradłami, z 
lustrami i  obszernymi szafa­
mi, Niektóre pokoje mieszczą 
4 osoby, przeważna jednak 
większość z nich — po dwie. 
Jak się czują-robotnicy w  no­
wych mieszkaniach?

Specjalny pociqg
‘Orbisu“

W niedzielę
związkowcy
Szczecina
pojadą
na „Halką“
do Poznania

P

OCZYWIŚCIE
ŚWIETNIE

1T W RZESIEŃ  1852 R.

W iadom ości: 5.05, 7, 7.55. 12.05, 
17, 21, 23.50.

8.10 aud. d!a w s i, 5.20 konc.,
6 stan ' rody, 6.10 ,,Na z lo t" , 6.15 
m uz., 6.50 g im n ., 7.15 m uz., 7.20 
p ie śn i i  tance, 7.35 „P ie śn i róż - 

, n ych  na rod ów '’. 7.50 ka lend , ra ­
d io w y . 11.15 m uz., 11.45 „G łos  m a­
ją  k o b i e ' 12.15 „N a  sw ojską 
n u tę " , 12.45 aud. d la  w s i, 14.05 
in fo r ., 14.10 aud. szkolna, 14.30 
kon c ., 15.09 „ o  s tanie w ó d " 15.10 
„Spadek po k a p ra lu  W eberze” , 
15.30 dla św ie tlic , 16 pleśni na ro­
dó w  d e m o k ra tycz iych , 17.05 Po-

fądanka sp r t . .  17.45 „U c z m y  się 
ęe. ros.', 18 kone, 18.30 muz. 

roz ryw ., 19.30 m uz., 20 kone., 20.40 
„T ra g e d ia  jug os łow iańska” , 20.58 
stan pogody, 21.26 w iad . sport., 
21.30 m uz., 21.45 „S pó łdz ie ln ia  nad 
jęz to rem  Jana Baranow icza” . 22.15 
m uz., 23 muz.

R O ZG ŁO ŚN IA ' s z c z e c i ń s k a

6.30 m uz.. 6.35 „ K to  p rzodu je?", 
(.38 m uz., 8 R yb. serw is m orsk i, 
8.05 m uz., 13 „P rzo d u ją  spó łdz ie l­
n ie  p ro d u k c y jn e " , 13.10 R ybąck i
sarw is zalew ow y. 15.15 konc.. 13.55 
m uz., 16.20 W iad. Pomorza, Zach., 
16.30 le k k ie  p iosenk i radzieckie. 
17.15 konc., 17.35 „W  ryb a ck ich  
osiedlach", 1S.E0 „ K lu b  robotn iezv 
p ra c u je " , 21.30 aud. d la  zagran i­
cy, 22 konc. 22.se aud. d la  zagra­
nicy, 24 R yback i serw is m orsk i.

OPERA POZNAŃSKA wy­
stawia dla związkowców 

Szczecina naszą operę narodo 
wą „Halka”  (Moniuszki) w no 
wej inscenizacji. Będzie to 
p rzeds t aw ien ie po poł u d nóowe 
w najbliższą niedzielę, 2 i wrze 
śnią.

Szczeciński „Orbis* organi 
żuje dojazd do Poznania spe­
cjalnym pociągiem turystycz­
nym. Odjazd w godzinach ran 
nych, powrót w godzinach wie 
czarnych. Dokładny czas odjaz 
du i przyjazdu podamy w naj 
bliższych dniach.

Cena biletu 
wstęp na operę i obiad w Po­
znaniu wynosi 56 złotych.

Zgłoszenia przyjmuje jesz. 
cze Orbis—Turystyka w Szcze 
cinle — Aleja Wojska Pol­
skiego (tel. 22—51).

ORZZ przypomina, że zakła 
dy pracy mogą na wyjazd do 
Poznania wykorzystać kredyty 
z akcji socjalnej. (E)

Najlepszy 
zastęp harcerski
pojedzie
dc K rakow a 
i Nowej Huty
PODOBNIE jak starsi, naj 

młodsi obywatele naszej 
Ojczyzny — harcerze też pra­
gną godnie powitać zbliżające 
się wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Dla 
tego też wiele ogniw i zastę­
pów harcerskich podejmuje 
Harcerskie Czyny Wyborcze.

Zarząd Woj. Związku Mło­
dzieży Polskiej organizuje 
„harcerskie igrzyska wybor­
cze” , na które złożą się mar­
sze jesienne, marsz patrolowy, 
dwa ognie i siatkówka. W 
igrzyskach tych wszyscy harce­
rze walczyć będą o tytuł zwy­
cięzcy.

Oprócz igrzysk, pod patro­
natem ZMP organizowane bę­
dą wystawy szkolne nod ha­
słem:'„Jak Polska Ludowa o- 
piekuje się dziećmi“ .

Dla najlepszego zastępu 
harcerskiego w tych trzech 
„konkurencjach“  tj. czynie 
wyborczym, Igrzyskach i wy 
stawie szkolnej ZW ZMP 
organizuje wycieczkę do 
Krakowa i Nowej Huty.
A więc jest o co walczyć. 

Czekamy na zwycięski zastęp!

ŻE świetnie, opowiada 
młody ślusarz maszynowy 
Urbańczyk.

— Moi rodzice mieszkają ko 
ło Kluczewa. Ojciec pracuje w 
pobliskiej cukrowni. Ja wyje 
chałem do Szczecina i  począt­
kowo martwiłem się jak się 
ułoży sprawa mieszkania. Za­
rabiam dosyć aby 'móc sobie 
wynająć niezły pokój umeblo 
wany, ale oczywiście to żadna 
przyjemność mieszkać z ludź­
mi, których się nie zna 
którymi często trudno się po­
rozumieć. Na szczęście wsżyst 
ko ułożyło się pomyślnie i  do 
stałem miejsce w  hotelu. Ży­
je mi się tu doskonale. W 
Stoczni korzystam ze stołówki, 
a tutaj dostaję rano i  wieczór 
gorącą kawę. Ukrojenie sobie 
chleba z kiełbasą nie przed­
stawia przecież żadnych trud 
ności. Poza tym zresztą na 

przejazd,' każdym piętrze jest maszynka 
| gazowa, na której można sobie 
j usmażyć jajecznicę. O zrnia- 

pościeli nie potrzebuję się 
martwić, bo to wszystko robi 
administracja hotelu. Razem 
płacę zaledwie 30 zł miesięcz­
nie.

TO NIE WSZYSTKO
O  TOCZNIA Szczecińska, a 

właściwie istniejące na jej 
;erer.ie Zaopatrzenie Robotni­
cze uruchomi w najbliższym 
czasie bufet hotelowy. Poza 
tym w samej Stoczni powsta 
nie pralnia, w której każdy 
robotnik będzie mógł oddać 
bieliznę osobistą. Dzięki temu 
nie będzie musiał się troszczyć 
o drobne potrzeby dnia co­
dziennego.

W najbliższych dniach 
przejmie Stocznia jeszcze 
jeden, czwarty z rzędu ho­
tel robotniczy, również przy 
ul. Jarowita, i w ten spo­
sób uzyska pomieszczenie 
dla przeszło 550 pracowni­
ków’. Nłe zaspokoi to co 
prawda jeszcze całego zapo 
trzebowania, ale przecież 
wszystkiego na raz nie da 
się zrobić. W przyszłych la­
tach sieć hoteli powiększy 
się i  wszyscy robotnicy nie 
posiadający rodzin znajdą 
się w szczęśliwym położeniu 
Urbańczyka, (p)

lak nazywają sie 
teraz te ulice ?

ca fcr. zm ien iono na /.w y w ie lu  
u lic  w  Szczecinie, jednakże dopie­
ro te raz W ydz. G ospodark i K o m u ­
na lne j o trz y m u je  zam ówione ta ­
b lic z k i u liczn e . Jako p ie rw sza o- 
trzym a ła . now e ta b lic z k i u l.  W il­
sona na  N iebuszew ie , przem iano­
w ana na  u l. R e w o lu c ji pa źd z ie rn i­
kow e j.

A b y  zapoznać naszych C zy te ln i­
ków  z n o w ym i nazw am i będziem y 
podaw ać codziennie po k i lk a  u lic , 
w ed ług  p o rząd ku  a lfabetycznego.

U L . AB R A M O W S KIE G O . k tó r: 
b y ł p ra w ico w ym  te o re tyk ie m  so 
c ja lizm u  o trzym a ła  im ię  IW A N A  
PA W ŁO W A , w ie lk ie g o  uczonego 
radzieckiego, tw ó rc y  now ego k ie ­
ru n k u  w  m ed ycyn ie .

U L . Sw. A G N IE S Z K I nosić bę­
dzie obecnie im ię  K A Z IM IE R Z A  
K A M IS S K IE G O , w ie lk ie g o  aktora 
po lskiego, nauczyc ie la  Solskiego 
Z y ł on w  la ta ch  1*65 do 1929.

U L . B A J A N A  przem ianow ano na  
U L. M AR C ELEGO N E N C K IE G O , 
uczonego po lskiego z d ru g ie j po ­
ło w y  x i x  w ., f iz jo lo g a  » spe c ja li­
s ty  w  dz iedz in ie  chem ii.

T E A TR Y
P O LS K I — „D w a  tyg o d n ie  w  Ra­
j u "  — godz. 19.15.
W SPÓŁC ZESN Y — „P y g m a lio n " 
-  godz. 19.15.

ROZLECI SIĘ RA ŚCIANIE 
-  TO i i  KATEGORIA

lak pracownicy Centrali Ogrodniczej
skupują owoce od dostawców

CENTRALA Ogrodnicza przy ul. Boh. Warszawy sku­
puje owoce w każdej ilości. Toteż szczecińscy dział- 

kowicze ciągną czy to na wózkach, czy w koszach swój to­
war do punktu skupu, aby go sprzedać.
LUDZIE przychodzą na miej 

sce z towarem i nie wiedzą co 
za ile mogą sprzedać, bo w 
punkcie skupu nie ma nigdzie 
uwidocznionego cennika. Obsłu 
gujący wagi ważą dostarczo­
ny owoc, kwalifikują go wed­
ług własnego „widzi mi się”  
i piszą kartki do kasy, jak im 
wypadnie. Tworzy się jedna 
kolejka przed wagą, druga 
przed kalkulatorem, trzecia 
przed kasą. Punkt skupu czyn­
ny jest tylko do godz. 14, a 
w sobotę 13 bm. już przed 
godziną 13 nie przyjmowano 
owocu i wielu ludzi odesłano 
do domu z pełnymi koszami.
Nikt nie wie do kięfly właści­
wie skup jest czynny, bo ni­
gdzie nie wywieszono „godzin 
urzędowania” .

A kwalifikacja owocu do po 
szczególnych kategorii odby­
wa się tak „na oko” ; to gru­
pa I, a to II. Jeżeli ktoś ze 
sprzedających śmie się upo­
mnieć, że jego owoc jest ład­
ny i świeży, a więc powinien 
być zaliczony do grupy I, wów­
czas magazynier chwyta z ko­
sza gruszkę, albo jabłko, rzu­
ca nim o ścianę — owoc się na 
turalnie rozpryskuje, a maga­
zynier z miną zadowolenia, 
krzyczy: — Druga kategoria!

Cóż ma zrobić klient, musi 
się zgodzić, bo mu się nie 
opłaci zabrać załadowanych o- 
wocern koszy do domu.

Rezultat jest ten, że ludzie 
tracą zaufanie do placówki, 
której pracownicy nie umie­
ją należycie obsłużyć i za 

•fatwić swego dostawcę. Pla­
cówka traci dostawców, a co 
dziennie marnują się tysią­
ce kg owoców, które gniją 
w ogrodach.

A. O.
korespondent miejski

PIRR W SZE zeb ran ie  uczestn i­
ków  D z ia łu  A rtys tyczn eg o  Pałacu 
M łodzieży, n ie  odbędzie się w  so­
botę, a w  p ią te k  19 bm . o godz.

„DWA TYGODNIE W 
„ RAJU” , DANUTA KOLAm 
SZYŃSKA jako Krężlowa.
K IN A
COLOSSEUM — Fes tiw a l F ilm ó w  
P o lsk i c li — „P o k ó j zdobędzie
św ia t“  — godz. 16, 18 i  20. 
B A Ł T Y K  — „Zakazane p io sen k i“  
— godz. 16. .
Seans no cn y  — „W ysp a  szczęścia’ 
~  prod: węg- — godz. 18 i  20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „W ilh e lm  
T e l!“  — pro d , w łosk . — g. 16 i  18. 
Seans no cn y  — „G rzeszn icy bez 
w in y “  — p ro d. radź. — g. 20. 
P IO N IE R  — „Ś w in ia rk a  i  pa­
s tuch”  — prod. radź. — g. 15, 17 
i 19.
Seans no cn y—„M u z y k a  i  m iło ść “  
•— pro d . radź. — godz. 21. 
H U T N IK  — S TO LC ZYN  — „B ły s  
kaw ica ”  — p ro d. radź. — g. 18 i  
20.
P R Z Y JA 2N  — D Ą B IE  — „O s ta tn i 
e tap”  — pro d . po i. — g. 17 i  19. 
i  M A J  — ŻYD Ó W C E — „U lic a  
g ra n iczn a " — pro d . po i. — godz. 
17 I 19.

D Y Ż U R Y  A P T E K :
N r  3 — al. P iastów  60.
N r  5 — u l. N aruszew icza 11.

Z sali koncertowej

OBWIESZCZENIA m

P IH  na sku te k  naszej n o ta tk i 
p rze p row a dz ił insp ekc ję  w  sklep ie 
ry b n y m  n r  72 p rz y  u l. Gen. 
Św ierczewskiego 25 i  s tw ie rd z iw ­
szy słuszność za rzu tów  w ym ie n io  
n ych  w  n o ta tce  p o le c ił dostarczyć 
do sklepu celo fan , lod ó w kę  w zgl. 
lód , n a tych m ia s t odb ie rać puste 
s k rzyn ie  po ryb a ch  i  ud z ię lić

Z A K Ł A D  W IE D Z Y  H A N D LO W E J 
BO G U R O D ZIC Y la ,  T E L . 54-65 

ogłasza dalsze zap isy na 
N OW E K U R S Y  R A C H U N K O W O ŚC I 

(KSIĘGOW OŚCI)
te rm in e m  rozpoczęcia w y k ła d ó w  1. IX . 1952 r. 

Z ap isy :
S e k re ta ria t Z W H  (szkoła TPD  N r  3), A l.  P ia ­

stów  6, p a rte r , róg  J a g ie llo ń sk ie j od godz. 17 do 
19 w  po n ie d z ia łk i, ś rod y  i  p ią tk i. 991-K

j  PRACOWNICY POSZUKIWANI |
Z jednoczen ie  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go , Szcze 

c in . Zarząd B u d o w la n y  N r  5 K osza lin , u l. Kokos 
sowskiego U  z a tru d n i n a tych m ia s t: 15 M U R A ­
R Z Y , 40 R O B O TN IK Ó W  N IE W Y K W A L IF IK O ­
W A N Y C H  do p ra cy  w  S łupsku na  w arun kach  
u m o w y  z b io ro w e j. W zorcow e ho te le  1 s to łó w ka 
na  m ie jscu . — Zgłoszen ia u k ie ro w n ik a  k a d r 
Z B M  Zarząd N r  5 w  K osza lin ie , u l. K raku sa  i  
W and y 50 lu b  k ie ro w n ic tw o  o d c inka  ro b ó t Z B M  
S łu psk  u l. B ie ru ta  7. 992-K

'liülllOGŁOSZENIA DROBNE Hjifa

20 bm . o tw a rte  zostaną P U N K T Y  U SŁUG O ­
W E N A  PO GOD N IE, u l.  M ick ie w icza  24 i  w 
S T O ŁC ZY N IE  p rzy  u l.  N ad - O drą 24, k tó ­
re  będą w y k o n y w a ły  ta k ie  prace ja k :  N A ­
P R A W A  TEC ZE K , TO R E B E K  itp .  rzeczy.

993-K

D e le ga tura  RSW „P ra sa “  w  Szczecinie za­
tr u d n i n a tych m ia s t D W IE  W Y K W A L IF IK O ­
W AN E M A S Z Y N IS T K I. Zgłoszen ia p rz y jm u ­
je  re fe ra t ka d r w  Szczecinie u l. W ojska P o l­
skiego 29, I I  p. 18-b

Zgu b io no  p ieczątkę f irm o w ą  M Ł Y N A  GO­
SPODARCZEGO S A R B IA  pow . G ry fic e  oraz 
K S IĘ G Ę  P R Z E M IA ŁO W Ą . — Uczciwego zna­
lazcę p ro s i się o zw ro t na adres: R yb ia ie k  
Jan , M ły n  Sarbia, p - ta  G ołańcz - Pom . pow. 

- G ry fic e , 3684 f -g

dowego, le g itym a c ji 
s łużbow e j 1 bonu m ięs­
no—tłuszczowego p ra ­
cowniczego, — 3698-G

NAUKA

KO RESPO ND ENC YJ­
N IE ! Księgowość, ste­
no g ra fia . m aszynopisa­
n ie , an g ie lsk i. In fo rm a ­
c je : Łódź 57. 9S6-K

PO TR ZEB N A pom oc do 
m ow a. 5-go L ip ca  9/2 
od godz. 16 — 19.

3697-G

LO KALE

IN Ż Y N IE R  poszuku je 
p o ko ju  um eblowanego. 
Zgłoszenia pisem ne
Szczecin 3 poste-restan­
te  N r  13522. 3631-G

Z A M IE N IĘ  pokó j 
kuch n ią , przedpoko jem  
i  nyżą we W ro c ła w iu  
na dw a  po ko je  z ku ch  
n ią  i  łaz ienką w  Szcze­
c in ie  W iadom ość: W roc 
ław . ' S ta lina  173/24.

3707-G

Prenumeruj Kurier

STARSZEM U solidnem u 
■wynajmę p o kó j sub loka
to rsk i. St. D ubois 7/5 
od godz. 18 — 20.

3711-G

RÓŻNE

OBELG Ę rzuconą na 
fu nkc jo n a riu sza  M urkę 
od w o łu ję , Szym ańsk i 
M aksym . 3692-G

13. BM . zg in ą ł piesek 
czarny w  b ia łe  ła tk i,  
w łos d łu g i puszysty. 
Z w ro t za w ynagrodze­
n ie m  pod adres Poczto­
wa 8/17. 3713-G

ZGUBY

G Ł A D K O W S K A  Anas­
taz ja  zgłasza- zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j, de 
k rę tu  em eryta lnego \ r r 
danego nrzez P K P  oraz 
dow odu osobistego.

3694-G

M A T Y S IA K  Ju lia nn a  
córka A n to n ieg o  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j i  odc inka an k ie ­
ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego. 3705-G

K O ŁY S Z K O  M ieha ł 
zgłasza zgubienie prze­
p u s tk i s ta łe j Z ak ładu 
M ięsnego w  Szczecinie, 
le g ity m a c ji Z w . Zawo-

K O B A L A  Ryszard svn 
J h a  zgłasza zgubienie 
k a r ty  w ym eldowania 
w yda ne j w  Łobezie o- 
raa m e try k i urodzenia.

3698-G

G A JE K  N ata lia  córka 
W incentego zgłasz- zgu- 
h ten łe  k a r ty  m eldunko­
w e j w yda ne j przez 
G R N  w  Piaskach.

3699-G

W IEC H O W S K A  K ry s ty ­
na córka  Jadw ig i zgła­
sza zgubienie k a r ty  mel 
dunkow e.i w ydane j 
przez Re i on M eldunko­
w y  w  Szczecinie

3700-G

ZG ŁOSZON O zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej i  le 
g ity m a c ji służbowej Za 
rządu P o rtu  na nazwis­
ko  M akarew icz Gustaw.

S701-G

KU LW A N O W S K A  A lin a  
córka  Józefa zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
k'we.1 i  tymczasowego 
dow odu osobistego.

3702-G

AN D R ZETC ZY K L id ia  
cć rka  Kazim ierza zg ła ­
sza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j wydanej 
przez R e jon  M eldunko­
w y  w  Szczecinie,

3710-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
p rze pu s tk i N r  103 w yd a ­
ne j przez N Z p o  na 
nazw isko Ciszewska Jó 
zefa. :704-G

TO M ASZE W S KA H alina  
có rka  Bo lesław a zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  S tar­
gardzie. 3695-G

M FTZĄ C Z  M aria  zgła­
sza zgubienie odc inka 
zam eldow ania, k a r ty
em e ry ta ln e j i  książecz­
k i  ZU S. 3706-G

OSMAN Helena zgłasza 
zgub ien ie  przepustk i 
s ta łe j w yda ne j przez 
Zarząd P o rtu . 3708-G

LE W A N D O W S K A  Ro­
m ualda cćrka  K a z im ie ­
rza :g łasza zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j w ”  
dane j w  Szczecinie.

3709-G

K O Z A K O W S K I Sewe­
r y n  syn P io tra  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydane j p r i t z  
GR N  w  D ługołęce. 

_____________  3703-G

P A LA C Z  Edm und zam. 
w  Podjuchach u l. K rusz  
cowa 12 zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j. 3712 G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ldu nko w e j o- 
raz m e try k i urodzenia 
na nazw isko Gładysz 
Józef. 3691-0

In a u g u ra c ja  
sezonu Orkiestry 
Symfonicznej RTM
Murawski - skrzypce 
Szulc - obój

niczego T ow a rzys tw a  M uzycz­
nego w  Szczecinie rozpoczęła se­
zon w  p ią te k  12 bm . koncertem  o 
in te re su ją cym  p rogram ie . Należy 
po chw a lić  fa k t, że w ydo by to  z 
p y łu  zapom nienia dzie ło nieznane­
go k la syka  po lsk iego z 18 w ieku , 
A n to n ieg o  M ilw id a , „S ym fo n ię  
ko n ce rtu jącą “  w  op racow aniu  no ­
woczesnego ko m p ozy to ra  Jana 
K renza.

U tw ó r  z łożony z czterech części, 
u trzym a n y  w  s ty lu  k lasycznym , 
zaw ie ra  c iekaw e m o ty w y  s low iań 
skie. M om en t o ry g in a ln y  stanow i 
w y b itn a  ro la  in s tru m e n tó w  dę tych  
— solo na  ob ó j oraz M enue t, w  
k tó ry m  d o m in u ją  trą b k i i  w a lto r-  
n ie . O rk ies tra  pod ba tu tą  d y ry ­
genta M A R IA N A  LE W A N D O W ­
SK IEG O  odegrała S ym fo n ię  sta­
ran n ie , a d o b ry  so lis ta  o b o jo w y , 
ED M U N D  SZU LC , od b ie ra ł zasłu­
żone o k la sk i i  k w ia ty . W e wspa­
n ia ły m  K o nce rc ie  sk rzypco w ym  
A -d u r  M ieczys ław a K a rło w icza  
w y s tą p ił na  t le  e rk ie s try  Z Y G ­
M U N T  M U R A W S K I. W irtu o z  to  
d o jrz a ły , opanow any, o pe łnym , 
g łę bo k im  to n ie , k tó ry  dźw ięczał 
m e lo d y jn ie , zwłaszcza w  środko­
w e j „R o m an zy“ . Gorąco p rz y ję ty  
1 nagrodzony koszam i k w ia tó w  ar 
ty s ta  w y k o n a ł nad p ro gram  W ie­
n iaw sk iego „T a ra n te llę “  i  Andrze 
jow sk ieg o  „B u r le s k ę “ .

N ieco za m ało  d y n a m ik i w yd o ­
by ła  o rk ie s tra  w  I  ^ ę ś c i K once r 
tu  K a rło w icza  „A U egro -m odera - 
to “ . N a to m ia s t znać b y ło  liczebne 
w zm ocn ien ie  zespołu w  V  Sym fo 
n i i  Beethovena, zw an e j „S y m fo ­
n ią  przeznaczenia“ . W ykona n ie  te  
go arcyd z ie ła  w poprzedn im  sezo­
n ie  przez o rk ie s trę  R T M  nasuwa 
ko rzys tn e  d la  obecnego k ie ro w n ic  
tw a  i  sk ładu w n io sk i.

W  niedz ie lę  w  p o łud n ie  od by ł 
się p ie rw szy  w  no w ym  sezonie po 
ran ek  m uzyczn y  d la  m łodzieży, 
na k tó ry m  pow tórzono program  
p ią tko w y . Sala n ic  b y ła  w p ra w ­
dzie pe łna , ale s iuchaczy zgrom a­
dz iło  się w ięce j, n iż  zazw ycza j. Na 
leża łoby jed na k  postarać się by 
to  im p re zy  ta k  pożyteczne i 
kszta łcące, w zbu dz iły  w śród mas 
m łodz ieży w ięce j zaintareso%vania. 
Zw łaszcza p o w in n i na n ie  uczęsz­
czać uczn iow ie  szkół m uzycznych.

M IC H . GR.
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NA JUV i. t<SZĄ niespodzian 
ką tegorocznego sezonu kolar­
skiego był zawodnik Włóknia­
rza — Szczęśniak. Jeszcze rok 
temu o zawodniku tym malo 
Mo słyszał. Obecnie 'należy on 
do czołówki kolarzy i  w Gór­
skich Mistrzostwach Polski za­
ją ł 8 miejsce wyprzedzając 
■wielu reprezentantów kraju.

Szczecińscy
gwardziści
już w Warszawie

' 'G w a r d i i ,  k tó re j drugą fazą o- 
glądać będz iem y za parę d n i w  
W arszaw ie, o b e jm u je  5 dyscyp lin  
spo rtu : boks, g im na s tykę , szerm ier 
kę , zapaśnictw o i  podnoszenie cię 
żarów . O gółem  w  zawodach w eź­
m ie  ud z ia ł ponad 500 zaw odn i­
kó w  i  zaw odn iczek w y ło n io n y c h  
w  e lim in a c y jn y c h  zaw odach prze ­
p ro w adzonych przedtem  w e  w szy­
s tk ic h  okręgach.

S p orto w cy  szczecińskie j G w ar­
d i i  w y je c h a li w czo ra j w  liczb ie  
ponad 50 osób do W arszaw y. 
Szczecin iacy rep rezen tow ać będą 
Szczecin w  trze ch  kon ku re n c ja ch : 
boksie, g im na styce i  szerm ierce.

T u rn ie j bokser 
s k i, k tó ry  rozpo­
czyna się w  p ią ­
te k , będzie roz­

g ry w a n y  syste­
m em  „k a ż d y  z 

'  ka żd ym “ . Na r in  
gu w  H a li M i-  

' ro w s k ie j zobaczy 
m y  zaw o dn ików  

‘ szczecińskich: 
C zarneckiego, Ja 
s trzębskiego, W oj 
na row sklego, Le- 
cha, M ac ie je w ­

skiego i D rew icza. Równocześnie 
w y je c h a li Frącilc, W o jno w sk i i 
W a lk iew icz . k tó rz y  m a ją  być  do­
puszczeni do w a lk  m is trzo w skich .

Szerm ierze w y je c h a li w  liczb ie  
14 zaw o dn ików  z R arow em , W ar­
czyńsk im , G ęburą i  Szym czakiem  
na czele. W zespole g im na s tykó w  
szczecińskich zobaczym y w  W ar­
szaw ie m . in n y m i M usia lskiego, 
Babu lę , R aducką B. R arów  i  Bed 
na rek.

U roczyste o tw a rc ie  S pa rta k ia dy  
ZS G w ard ia  nastąpi ju tro .  W d n iu  
ty m  rozpoczną się ko n ku re nc je  
g im nastyczne i  tu rn ie j szerm ier­
czy.
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Pływacy przygotowuje* się do sezonu

Z a w o d n ic y  k i l k u  zrzeszeńj

przechodzą kwarantanną
za niedbalstwo ich działaczy

Jedenastka
NRD
na mecz z Polską
Be r l i ń s k i  „N a c h t E xp ress‘% 

poda je  sk ła d  p iłk a rs k ie j rep re  
z e n ta c ji N R D , k tó ra  się spo tka  w  
AVarszawie 21 w rze śn ia  z reprezen 
ta c ją  P o lsk i. D ru żyn a  N R D  sk ła ­
da się z nastę pu ją cych  zaw o dn i­
k ó w : K la n k , W o h lfa h rt, E ilie tz , 
S the rb au m , Tach, R ob izga ll, T o r- 
Uauer, W eist, Hassę, Speet, M aye r.

Z  p iłk a rz y  ty c h  w id z ie liś m y  na 
bo iskach P o lsk i obrońcę drezdeń­
s k ie j R o ta tio n  — Scherbaum a, k tó  
r y  b y ł wówczas na jlep szym  g ra ­
czem sw ej d ru żyn y .

R eprezen tac ja  N R D  rozegra ła  w  
ro k u  bież. spo tkan ie  z W ęgram t 
p rze g ryw a jąc  0:5.

Mecz Po lska  — NR D  sędziu je 
W ęgier Harangozo.

m R ó m

ORZED ROZPOCZĘCIEM każdego zimowego sezonu 
* pływackiego, trenerzy fi instruktorzy układają, nowy 

plan wykorzystania krytej pływalni.
W roku bieżącym sporządzę 

nie takiego pk-utu jest znacz­
nie trudniejsze, ponieważ ubę 
dzie nam mały basen. Został 
on ostatnio unieruchomiony, 
ze względu na wiele nie­
dociągnięć technicznych. Pozo 
stał Avięe tylko basen duży 
— dla osób umiejących pły­
wać. Tym samym z planu pra 
cy szczecińskich sekcji pływa 
ckich wypadła nauka pływa­
nia.

Z tego powodu również 
konieczne jest najbardziej 
racjonalne wykorzystanie te­
go jednego obecnie basenu 
krytego. Sekcja Pływacka w 
porozumieniu z kierownic­
twem Pływalni powinna do­
pilnować pełnego wykorzysta 
nia przez szczecińskie ».wiiie 
nia przyznanych im godzin 
treningowych i  każde nie­
dbalstwo w tej sprawie ostro 
i  natychmiast napiętnować.

KOLEJARZ NIE LUBI 
WODY

n ó ż  KIEDY już na 
^-•'wstępie, przed rozpoczę­

ciem sezonu kilka szczeciń­
skich zrzeszeń ivykazało po­
żałowania godną obojętność 
w  tej «prawie.

Do takich należą Kolejarz, 
Spójnia i  Budowlani, którzy 
pomimo zawiadomienia ich o 
naradzie, na której zostanie do 
konany przydział godzlin. 
nawet, nie raczyły przysłać 
swego przedstawiciela. W 
konsekwencji do dziś nie ma­
ją one ustalonych godzin 
treningowych, a ich zawodni­
cy nie mają gdzie trenować. 
Pozostałe zrzeszenia wzięły 
co pra wda udział w  naradzie, 
ale mimo to pływacy ich nie 
mogą jeszcze trenować, bo­
wiem zrzeszenia Stal, Unia, 
Ogniwo ii Kole jarz nie uregulo 
wały za ubiegły sezon zimowy 
opłat za korzystanie z pływał 
ni i  do momentu uregulowa­
nia tych zaległości, sporto­
wcy tych zrzeszeń pozbawie­
n i są możliwości treningów.

DZIAŁACZE ZAWINILI 
ZAWODNIKÓW UKARANO

rT'AKIEGO surowego po- 
±  stawienia sprawy wy­

maga dyscyplina gospodarcza 
przedsiębiorstwa jakim jest 
pływalnia. Nie należy jednak 
o tym zapominać, że „kwaran

P O N A D  100 zaw o dn ików  toi&rze 
ud z ia ł w  le k ko a tle tyczn ych  m i­
strzostw ach M oskw y. T y tu ły  m i­
s trzow sk ie  av p ie nvszym  d n iu  za­
w odów  z d o b y li m . in .: Romasz- 
ków n a  w  dysku  — 51,30; S e w riu ko  
w a w  k u l i  — 14,93 i  Szczerbakow 
w  tró js k o k u  — 15.80.

• Ar *
W  D A L S Z Y M  ciągu m is trzo s tw  

p iłk a rs k ic h  ZSR R  p rzo d o w n ik  ta ­
b e li m osk iew sk i S p artak pokonał 
S k rzyd ła  Sow ie tów  z  K u jbysze w a  
1:0, D ynam o z K ijoAva zremIso%va- 
ło  z AVWS 2:2.

S p arta k  m a obecnie po 9 g rach 
17 p k t., 2) D yna m o (K ijó w )  11 
g ie r  — 13 p k t., 3) D ynam o (Le­
n in g rad ) 9 g ie r  — 12 pk t.

sw oich cz łon ków  o w zno w ie n iu  
tre n in g ó w  boksersk ich , k tó re  od­
b y w a ją  się w  H a li S p o rto w e j p rz y  
u l. N a ru tow ic - w  p o n ie d z ia łk i od 
19—21 oraz v *P>ody i  p ią tk i od 
13—20. Równo eśnie ZS B u do w la  
n i rozpoczynają ku rs  n a u k i boksu 
dla począ tku jących . Zgłoszen ia 
p rz y jm u je  się w  czasie tre n in g u .

Dziękujemy
...za m ile  po zd ro w ie n ia  nadesła­

ne do naszej re d a k c ji przez Basię 
K u rkó w n ę  z C ieszyna, k tó ra  prze ­
byw a  na  obozie p ły w a c k im  przed 
m eczem Po lska — C zechosłowacja 
— N R D . C zekam y na  l is t  i  życzy ­
m y  do b rych  %vyników.

tanna“  spowodowana została 
niedopatrzeniem ze strony 
zrzeszeń, a krzywdzi tylko 
zawodników.

Sekcja Pływacka WKKF 
powinna również wziąć pod 
uwagę potrzeby zrzeszeń przy 
przeprowadzaniu prób na 
odznakę SPO. Proponujemy 
wyznaczenie dogodnych go­
dzin, np. dwa lub trzy 
razy w tygodniu podczas, 
których mogliby się przygoto 
wać do prób i  następnie je 
zdawać, członkowie wszyst­
kich zrzeszeń sportowych.

Trójmecz 
piłkarski 
w Krakowie

W  SOBOTĘ o d b y ł się w  K ra k o ­
w ie  do roczny tró jm e c z  p iłk a rs k i 
o p u ch a r D n i K ra k o w a  z ud z ia ­
łe m  lig o w y c h  d ru ż y n  G w a rd ii, 
OW KS i  O gniw a. Z a w o d y  rozegra 
ne 2 x  po 15 m in u t zako ńczy ły  się 
sukcesem  g w a rd z is tów . W  p ie rw ­
szym  m eczu p o ko n a li o n i O gniw o 
3:0 (1:0). W  d ru g im  m eczu G w ar­
d ia  zw yc ięży ła  OW KS 3:1 (2:0). 
D ru g ie  m ie jsce  w  tu rn ie ju  za ję li 
p iłk a rz e  O W KS, k tó rz y  p o ko n a li 
O gn iw o 2:0 (2:0).

Ze świata
B L A N K E R S -K O E N  sta rtow a ła  

ne. zaw odach w  D ra ch ten  osiąga­
ją c  na  100 m  — 12,2 i  w  da l 550. 
Na ty c h  sam ych zaw odach S li jk -  
h iu s  prze b ieg ł 3000 m  w  8:45,6.

K IL K U  le k k o a tle tó w  g re ck ich  
zostało zaAVieszonych na  przeciąg 
dw óch la t  za odm ów ien ie  ud z ia łu  
w’ zawodach, w  k tó ry c h  s ta rto w a li 
le k k o a tle c i japońscy.

PA TTE R SO N  — bo kse rsk i m is trz  
o l im p ijs k i w  k a te g o r ii ś redn ie j 
ju ż  w  m iesiąc po Ig rzyska ch  w  
H e ls inka ch  postanoAvü zostać o f i­
c ja ln y m  zaw odow cem , m im o , że 
m a zaledAvie 18 la t. P a tte rso n w  
n a jb liższych  dn iach  będzie w a l­
czy ł z Gabolsem  av N o w ym  J o r ­
ku .

BO B R IC H A R D S  (USA) m is trz  
o l im p ijs k i w  czasie p o by tu  w  K a ­
nadzie skoczy! o tyczce 460.

N A  ZA W O D A C H  w  Oslo N o r­
w eg S tra n d li p o b ił re k o rd  św iata 
w  rzu c ie  m ło te m , uzysku ją c  dosko 
n a ły  w y n ik  61,25 m . P oprzedn i re  
k o rd  św ia ta  na leża ł do m is trza  o- 
l im p ijs k ie g o  C serm aka (W ęgry) i 
w yn o s ił 60,34 m.

W  ja k i sposób
wychowuje Czechosłowacja

mm kadry piłkarskie
O  O N IE D Z IE L N Y M  spo tka n iu  p iłk a rz y  C zechosłowacji B  i  Pę ł* 
r  s k i B  w  Ło dz i, m ie liśm y  oka z ję  zetknąć się z w icep rze w o dn i­

czącym  S e kc ji P i łk i  N ożnej CSR — Razinem , k tó ry  opow iada ł nam  
o obecnej o rg a n iza c ji piłkarstAva w C zechosłowacji.

NA S I p o b ra tym cy , podobn ie ja k  
i  m y , zm ie n il i s tru k tu rę  w ew ­

nę trzną  w ład z  p iłk a rs k ic h . W od­
różn ie n iu  je d n a k  od nas, rada 
tre n e ró w  n ie  je s t organem  au to ­
nom icznym . Podlega ona P rezy ­
d iu m  SPN — a przew odn iczący 
je j  je s t zarazem  w icep rze w o dn i­
czącym  sekc ji.

C złonkow ie ra d y  tre n e ró w , a jest 
ic h  n ie  m n ie j n ie  w ięce j aż p ię t­
nastu , n ie  w yda ją  zarządzeń 
pa p ie row ych, ja k  to  się dz ie je u 
nas, lecz jeżdżą w te ren , p rzy  
czym  każdem u z n ic h  podlega jed 
no w o je w ó dztw o . Po przy jeżdz ie  
do w o je w ó dz tw a  cz łonek ra d y  tre  

ne rów  uczy t re ­
ne rów  w o jew ódz 
k ic h , a c i z ko le i 
prow adzą k u rs y  
z tre n e ra m i po­
w ia to w y m i. Tą 
roz leg łą  sieć tre ­
ne rów  m ożna b y  
ło  s tw o rzyć  w  
CSR, gdyż do 
te j ro b o ty  w c iąg  
n ię to  p ra w ie  
w szys tk ich  sta­
ry c h  p iłk a rz y , 

p ra cu jących  ja k o  in s tru k to rz y  n ie  
ty lk o  zaw odow o, ale i  honorow o.

Do a try b u tó w  ra d y  tren erów , 
podobn ie ja k  i  u  nas, na leży usta 
la n ie  rep re zen tac ji państw ow ych. 
Jednak decyz je  tre n e ró w  n ie  są w  
te j spraw ie  n ieodw oła lne , a osta­
te czny  sk ład  za tw ie rdza P rezy­
d iu m  S e kc ji P i łk i  N ożnej.

O P IN IE  O N AJM ŁO D S ZY C H

M A J W IĘ K S Z Ą  tro ską  i  op ie ­
ń k ą  o taczam y — pow iada p. 

R az in  — naszą m łodzież. Z b ie ra m y 
ją  na ce n tra ln ych  obozach w yszko 
lc n io w y c h  p rz y  czym  w ie k  ty c h  
adep tów  p iłka rs tw a , pow ołanych 
na  obozy, w ah a się w  gran icach 
16—18 la t. Na obozach ch ło pcy  
m a ją  8 godzin dz ienn ie  zajęć, p rzy  
czym  obóz trw a  dw a tygodn ie . 
M łodsze ro c z n ik i ju n io ró w  n ie  gra 
ją  ja k  po lscy tra m p ka rze  w  bu ­
ta ch  gu m ow ych, lecz w  n o rm a l­
n y c h  p iłk a rs k ic h , p rz y  czym  uży­
w a się p i łk i  m n ie jszych  rozm ia­
ró w . R ów nież, je ś li chodz i o roz ­
m ia r  bo isk, to  są one odpow ied­
n io  m nie jsze .

S ta ram y się un ika ć  ro b o ty  pa­
p ie ro w e j i w spó łp racu je m y ja k  
n a jż y w ie j z te renem  oraz z a k ty ­
w em  spo łecznym  — koń czy swe 
w ynu rze n ia  nasz m iły  rozm ów ­
ca. (h)

MŁODY „Górnik’ Chwien- 
dacz pomimo 19 lat, należy do 
najlepszych kolarzy kraju. 
Wykazał to podczas wyścigu 
Dookoła Polski, a potwierdził 
w ubiegłą niedzielę, zajmując 
drugie miejsce w Górskich M i 
strzostwach Polski. Chwien- 
dacz karierę kolarską rozpoczął 
w 191,9 roku w masowym wy. 
ścigu „turystów”  zorganizowa 
nym dorocznie na Śląsku.

~  Proszę bardzo... Przede wszystkim kilka do 
kladnych cyfr. Karawana wychodzi z Wołosti w 
dół Wielkiej Rzeki. Drogę do ujścia Sjatangu 
do Wielkiej Rzeki karawana przejdzie w ciągu 
ośmiu dni, w górę rzeki Sjatang iść będzie je­
szcze dwa dni. Dla nas jest rzeczą ważną, aby 
Aziz-chon uchwycił karawanę właśnie tutaj 
— leży to w interesach kupca i najmitów. A 
więc żołnierze radzieccy winni się tutaj zjawić 
bez żadnej zwłoki. Aby nie dopuścić do przypad 
kowego rozgłoszenia jakichkolwiek niepożąda­
nych dla nas wieści, trzeba, żeby wypadki na­
stępowały szybko po sobie. A więc przypuśćmy 
że karawana wyszła z Wołosti pierwszego. Tutaj 
będzie dziesiątego. Aziz-chon powinien zająć 
Sjatang w przeddzień — dziewiątego, a żołnie­
rze radzieccy winni się tutaj zjawić jedenastego, 
najwyżej — dwunastego. Jeżeli karawana nadej 
dzie tu « j w ciągu dziesięciu dni, to żołnierze 
radzieccy galopem i kłusem — obliczyłem prze­
marsze — odbędą tę drogę w ciągu sześciu dni. 
Szó-Pir poszedł do Wołosti.
■ Wy, mój przyjacielu, udajcie się tam dzisiaj. 
Nie, ujawniajcie się tam nikomu i obserwujcie 
moment wyjścia karawany. Po pięciu dniach od 
jej wyjścia zjawiacie się zadyszani i  ociekając 
potem u naczelnika garnizonu, mówicie mu. że 
dopiero co przybiegliście od Aziz-chona, który 
napadł z bandą na Sjatang. Oni siadają na ko­
nie, pędzą do nas i zjawiają się w sam raz 
wtedy, kiedy nam trzeba. No. może być, o dzień 
później — to nieważne- a!e nie wcześniej, w żad 
nym wypadku nie wcześniej.

— A w jaki sposób Aziz-chon dowie się o na­
dejściu karawany, by zjawić się tu dzień 
wcześniej?

( 88)

To bardzo proste. Ledwie karawana za­
trzyma się na ostatnim noclegu przed ujściem 
Sjatangu, Bchara, który będzie ją śledził ze 
szczytu, rozpali tam ognisko. Straże Aziz-chona 
ujrzą i  tejże nocy Aziz-chon rozpocznie prze­
prawę przez Wielką Rzekę, a następnej nocy, 
dzień przed karawaną, przybędzie tutaj.!.

Co do tego wszystkiego umówiłem się z 
Aziz-chonem, a Bchara siedzi już tam gdzieś 
nad ścieżką... Cała ta maszyna pracuje bezbłęd 
nie i  nie zawiedzie pod jednym warunkiem; wy 
macie pójść do naczelnika garnizonu radzieckie 
go dokładnie w chwili, gdy upłynie pięć dób od 
wyjścia karawany z Wołosti.

— A co mam robić dalej?
— No — no... Powinienem was’ uprzedzić... 

Najprawdopodobniej nie będziecie mieli nic 
więcej do roboty, gdyż, jak należy przypusz­
czać, zaaresztują was aż do wyjaśnienia. Ale 
kim  jesteście? Nieszczęśliwym biedakiem, któ­
ry uciekł od Aziz-chona. Taki postępek już 
was rehabilituje. Posiedzicie tydzień- dwa. mie 
siąc i  puszcza was. Oczywiście, ryzykujcie, 
lecz w tym wypadku... Gdybyście nawet musiei; 
umrzeć, umarlibyście w charakterze biedaka, 
czy nie tak?... Przecież ja muszę pozostać 
czysty...

— Nie wątpicie w to?

— Ani trochę. Znam was.
— Dziękuję. To wszystko?
— Wszystko. Wypijmy koniak do końca i wy­

palmy cygara. Tak. A co do tej dziewczyny... 
Gdyby nie ona, musiałbym szukać innych, wy­
godnych dla nas okoliczności i. być może, 
całą operację należało by przeprowadzić gdzie 
indziej, w innym miejscu. Po prostu wykorzy­
stałem wygodny przypadek.

— Jak myślicie, co on z nią zrobi?
— Nie wiem. To nie jest ważne.
— Oczywiście, że to nie ważne... A  w jaki 

sposób obrobiliście kupca?
— O, to było długie przygotowanie. Z począt­

ku zorganizowałem jego ruinę, pomogłem do wy 
pędzenia go. Dalszy ciąg jest jasny: pragnienie 
wynagrodzenia sobie wszystkich strat... Z inny­
mi, na przykład z emigrantami — sprawa wy­
glądała zupełnie zwyczajnie. Resztę — zrobiły 
pieniądze i  obietnice. Uważałem, że najważniej 
szą rzeczą w całym przedsięwzięciu było to- by 
osiągnąć zupełną izolację włości Aziz-chona. 
Gdyby o tej sprawie dowiedział się Potężny 
Władca, wszystko oczywiście wzięłoby w łeb. 

Potężny Władca bowiem nie chce komplikować 
swych stosunków z Rosją. Być może. że przy­
słałby nawet swoich żołnierzy i  aresztował 
Aziz-chona, by nie dopuścić do agresji. Taka 
izolacja z waszą pomocą, uda się nam. Czy n;e 
tak?

aU iljf cmj fuh‘0

Rekordziści 
sprzed 20 laty
C^DYBY nie pewne podo- 

*bieństwo z Heliaszem jego 
go rozmówca nie ściągnąłby 

siebie niczyjej uwagi. Był 
to starszy, siwy pan w ciem­
nym garniturze, który spoglą­
dając na dalsze plany boiska, 
zakładał okulary. Był prosty i  
wysoki, ale co pewien czas 
jeszcze bardziej prostował 
swój potężny tors tak, jak to 
mają zwyczaj czynić byli spor 
towcy.

Rozmawiali z ożywieniem, 
poklepując się po plecach, jak 
koledzy, którzy się dawno nie 
widzieli. Rozmawiali po nie­
miecku.

-  Ile masz lat? — pytał He- 
llasz.

— 49, a ty?
— 42.
— O, to jesteś młodszy ode 

mnie kupę lat. Nic dziwnego, 
że pobiłeś wtedy mój rekord.

Najbliżej stojący widzowie 
meczu NRD — Polska nadsta­
w ili uszu. Rozmowa wchodzi­
ła na ciekawe tory.

— Tak, pobiłem, ale niewie­
le. — Heliasz delektował się ty 
mi wspomnieniami — pamię­
tasz? O 1 cm!

— Tak, mój rekord świato­
wy wynosił 16,04, a ty rzuciłeś 
w 1932 r. 16,05.

Po 20 latach spotkali się w 
Warszawie dwaj najlepsi na 
śmiecie w 1932 r. miotacze: 
Niemiec Emil Hirschfeld i  Po­
lak Zygmunt Heliasz. Kiedy 
rozmowa straciła już na łezce, 
przeszli na bardziej wesoły 
ton. W pewnym momencie 
Hirschfeld powiedział, że jeszr 
cze dziś bez przygotowania 
pchnąłby kulę na odległość 
12,5 m. Heliasz ufny w swoje 
„młode” lata, od razu riposto- 
wał: — A ja gotów jestem w 
tej chwili rzucić 13 m.

— Niemożliwe — przerwał 
Niemiec — zagalopoioaleś się 
mój drogi. Jeśli chcesz może­
my zaraz spróbować.

Do próby jednak w niedzie­
lę nie doszło, a jakie były lo­
sy spotkania w poniedziałek, 
nie wiemy. (s).

Hokeiści
trenują
nad morzem

N A R O D O W A  K A D R A  hoke is tów  
na lodzie, rozpoczęła w  pon iedz ia ­
łe k  obóz ko n d y c y jn o  -  szko len io­
w y  w  C etn iew ie . M ie jsce  obozu zo 
sta ło w yb ra n e  nieszczęśliw ie , bo 
na okn ach  s y p ia ln i zaw o dn ików  
k rz y ż u ją  się co k i lk a  sekund św ia 
t ła  la ta rn i m o rsk ich  n ie  pozw ala­
ją c  n ie p rzyzw ycza jo n ym  ho ke i­
stom na spanie. Pozatem  b u d yn ­
k i  obozowe po łożone są p ra w ie , że 
na sam ym  brzegu m orza, przez co 
p o ry w is ty , z im n y  w ic h e r  h u la  po 
kw a te ra ch  hokeistów'.

W  od różn ie n iu  od naszych ho­
ke is tó w  ląd ow ych , tre n u ją c y c h  na 
m o k ry m  p iasku n a dm o rsk im  ho ­
ke iśc i CSR ju ż  w  czw arte k  grać 
będą na lo d o w isku  b e r liń s k ie j 
Seeleb inderha ile . Czechosłowacy 
w  czasie dw u tygo dn iow eg o  po by­
tu  v / S to lic y  N R D . rozegra ją  sze­
reg  spo tka ń to w a rzysk ich  i  będą 
w spó ln ie  tren ow a ć  z kad rą  narodó 
w ą  NR D.

W ydaw ca: in s ty tu t  W ydaw n iczy 
„C z y te ln ik -' Redaguje Ko leg iu m  
red akcy jne . R edakcja — Szczecin, 
p l. H ołdu Prusk iego 8 I  p t r  Te­
le fo n y : sek re ta ria t 44-97. sekre tarz 
od pow iedz ia lny  22-48, dz ia ł m ie j­
sk i 62-64. dziś? koresponden tów  te ­
renow ych 44-97 dz ia ł sportow y 
41-66, „S y g n a ły "  41-40, red. nocna 
(po godz. 20) 25-14. da lekopis 66-56, 
Red. naczelny p rz y jm u je  w  godz. 
U .— 13, Sekretarz w  godz. 11 —  13. 
N ie zam ów i n ych  ręko p isów  nie  
zwraca się. Ad res a d m in is tra c ji-  
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
21 I  p . te ł. 57-41. og łoszen ia  p l- 
H o: lu  P rusk iego 8. I  p tr. Zam ó­
w ien ia  t w p ła ty  na prenum era tę  
(4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y jm u ją  
w szystkie urzędy pocztowe i  lis to ­
nosze.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin. K rzyszto fa  7. 
liA-3-111-52. n r . zam. 3649. 16.).$t>
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